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%i> Wilnie w Poniedziałek dnia 5o Sierpnia v. s. 1826 roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w  k:

M oskw a dn ia  1З sierpnia .
(z Ruskiego Inwalida.)

N a t ja ś n ie y s z y  C e s a r z  J eg omość , N ą y j a ś n ie Y- 
sze  C e s a r z o w e , A e e x a n d r a  F e d o r o w n a  i M a r y a  
F e d o r o w n a ,  również wszyscy Członkowie Nayja- 
śnieyszey Familii, zna jdują  się w  pożądanym sta­
nie zdrowia.

Dzisia po obiedzie N a t ja śn ie y sz y  C esa rz  J e ­
gomość i  N a y ja ś n ie y s z a  C e s a r z o w a  J eymość  M a ­
r y a  F e d o r o w n a , raczyli odwiedzić szpitale chorych 
Paw łow ski i Golicyński.

W ieczorem  było zgromadzienie u  Xiębia D e- 
vonshire>

W czo ra  zrana C e s a r z  J egomość raczył znay- 
dować sią na ćwiczeniach K orpusów  Grenadyer- 
skiego i 5 pieszego i  iszey dywizyi Ułanów; obecni 
też byli Posłowie nadzwyczayni i wszyscy Ofice­
rowie cudzoziemscy, do orczaków ich należący.

D. 11 sierpnia wieczorem, u Marszałka Xią- 
żęcia R a g u zy  było liczne zgromadzenie, na któ- 
rem  znaydował się i Jego Królewska VV ysokośc 
Xiążę K aro l  P rusk i.  Marszałek Xiążę R a g u z y , 
Xiążę D evonshire  i Poseł francuzki H rab ia  de la  
R e rro n a y e . mają dni przeznaczone u siebie na zgro-

przerwanie potym trw a jące , wysłanie na począt­
k u  roku teraśiiietyszego do dw oru perskiego J e ­
nerała majora Xiążęcia M eńszczykow a  z pełnomo­
cnictwem za tw ierdzenia , u trwalenia i  upew nie­
nia tych wzajemnych związkowy odznaczające p rzy ­
jęcie, czynione mu na granicy, przyjacielskie zape­
wnienia, dane mu w  T aurys przez samego następ­
cę Tronu, okazy przyjaźni, z jakiemi on by ł  prze­
prowadzany w dalszey swey podróży, do stolicy 
P ersk ie j ,  wszystkie te okoliczności stawiły nowe 
zaręczenie? dawrały mocną nadzieję trwałości po­
koju. A żeby wpośród tych  okoliczności, bez 
najm niejszego z naszey strony powodu i przyczy­
ny , w  tymże czasie , k iedy ponawiane b y ły  zape­
wnienia wzajemney przyjaźni i  dobrego sąsiedz­
tw a , Rząd Perski przedsiębrał woynę , tem u nie 
można dać wiary, bez dokładnych i w yraźnych  ob­
jaśnień.

Dla tego Jen e rr ło w i Jerm ołow em u  zalecono» 
siłę siłą odpierając? nasamprzód oczyścić granicę 
i poskromić napostników. Razem też rozkazano żą­
dać od Rządu Perskiego, w  term inie zakreślonym, 
wytłumaczenia się i  zupełnego zaspokojenia, a po­
tem już, nie p ierw iey jednak, aż kiedy ostatnia zni­
knie nadzieja, przy  pomocy Bozkiey , działać za­
czepnie.

m adze ma wieczorne.
M oskw a dnia  i 5 s ierpn ia  

(:z t e j ż e  g a z e ty .)
W c zo ra  o godzinie jedenastey zrana przybył

tu  z W a rsza w y  J ego C e s a r s k a  W ysokość  C e s a - 
r z e w i c z  J egomość . J ego  W ysokość  raczył stanąć 
w  pałacu K rem lińskim . Dzisia na K rem lm skim  
placu odbyła się zmiana straży, w obecności N ay- 
ja śn iey sz eg o  C esarza  J egom ości? J ego C e s a r s k ie y  
W ysokości  C e s a r z e w i c z a  K o n sta nty na  P a w ł o w i ­
cza  i J ego C e s a r s k ie y  W ysokości  M i c h a ł a  P a ­
w ł o w i c z a .

Z okoliczności święta W niebow zięcia  M aiki 
Bozkiey? plac Kreinlinski i okolice Soboru. W n ie ­
bowzięcia napełnione b y ły  ludem. J ego C es a r s k a  
Mość, N a y ja ś n ie y s z a  C e s a r z o w a  J eymość  M a r y a  
F e d o r o w n a , I ch  C e s a r s k ie  W ysokosci  C e s a r z e - 
w i c z  J e g o m o ś ć , W i e l k i  X i ą z e  M ic h a ł  P a w ł o ­
w i c z  i W i e l k a  X i ę ż n A H e l e n a  P a w ł o w n a ,̂  słu-4 
chali  mszy świętey w Soborze W niebow zięcia .

Od Główno-dowodzącego w  Gruzji? Jenera­
ła  Jerrno low a , otrzymane są temi dniami donie­
sienia ? że na granicach naszych z P ersyą  w ró ­
żnych punk tach  uczyniono niespodziane zbroyne 
do granic naszych wtargnienie*

Z doniesień tych nie można jeszcze oznaczyć 
rzeczy wistey przyczyny i charak teru  tego wtargnie- 
nia. Zuchw alstw u różnych narddów sąsiedzkich, 
chciwości ich do łupieztwa i grabieży, czyli też śmia­
łości , lub niepilności rządców ich prowincyy? przy­
pisać należy te nieprzyjacielskie napady^ czyli też 
wreście należy w nich  upatrywać zamiar samegoż 
Rządu Perskiego i rzeczywistą determ inacją jego do 
woyny; determinacya i zamiar, k tó ry ch  pojąć nie 
można, nie domyślając się obok nich  ostatecznego 
wiai ołomstwa i  zupełnego naruszenia p ra w  po­
wszechnych*

Zo ho polne pożytki pokoju? Giulistańskim t r a ­
ktatem postanowionego?» przyjacielskie związki n ie ­

S a n kt-P e tersb u rg  d. 16 sierpnia .
(z Gazety Senackiej.)

Przez naywyższe Ukazy, wydane w  M oskwie, 
do Rządzącego Senatu:

D. 28 lipna , półkownik, Kisielew ,będący za ober- 
prokurorskim  stołem w  7 Departamencie Rządzące­
go Senatu ? po wysłużeniu w  tey randze lat p ra ­
wem zakreślonych» podniesiony na radcę stanu.

D. 3 i  l ip n a , rządcą kancellaryi kommissyi 
umorzenia długów > mianowany radca kollegialny 
H e  w licz.

D . 1 sierpnia , Członek Rządu głównego szkół, 
jenerał major inżenierów, K arbonjer , mianowany 
prezydentem głównego komitetu cen zu ry , z zosta­
wieniem przy daw niejszych obowiązkach, i  zezwo­
leniem, iżby pobierane przezeń teraz wyznaczenia, 
wypłacane mu by ły  i przy  tern nowem mianowa­
niu nie zależnie od pensyi i pieniędzy stołowych» 
wyznaczonych dla prezydenta głównego kom itetu 
cenzury, stosownie do etatów, naywyżey po tw ier­
dzonych d. 10 czerwca roku bieżącego.

Na przedstawienie m inistra narodowego 0- 
świecenia, rzeczywisty radca stanu, O rlaj, uw ol­
niony od obnwiązkow dyrektora  gimnazyum wyż­
szych nauk Xiąźęcia Bezborodko  ? i przeznaczony 
na dyrektora liceum riszeljewskiego, z pensyą eta­
tową i zachowaniem pob ieranej pensyi dożywo­
tniej? oraz ty tu łu  doktora nadw ornego , z pen­
s j ą  do tego przeznaczoną.

Przez najwyższy ukaz do komitetu towarzy­
stwa opieki więzień, pod 22 m aja, prezydentem 
towarzystwa naywyżey mianowany, jenerał adju- 
tant J* С. M. jenerał porucznik X iążę TrubenkL

Przez najwyższy ukaz do kantoru  dw oru pod 
22 l i p c a ,  Panna Eudokija Łuninów na , nayłaskawiey 
mianowana f r e j l i n ą  NN. C e s a r z o w y c h .

P. M inister sprawiedliwości, objawił Rządzą­
c e m u  Senatowi d .  26 l ip ca ,  iż C e s a r z  J egomość 
naywyżey rozkazać r a c z y ł : moc najwyższego roz-



kazu, objawionego Rządzącemu Senatowi d. 9 sty­
cznia r .  t. o zaprzeczeniu nagrodząnia rangami po­
wtórnie wysyłanych na służbę do ' Gruzy i  rozcią­
gać, równie do urzędników, do obwodu K aukas­
kiego powtórnie, albo nie jednokrotnie udających 
się, jak i na podobnych im, wysyłanychdo guberniy 
sybirekich*

P. M inister narodowego oświecenia objawił 
Rządzącemu Senatowi d. 10 sierpnia, iż J ego Ce­
sarska Mość, na przedstaw ienie i?. M inistra naro­
dowego oświecenia , w  dniu 20 przeszłego lipcą 
naywyżey rozkazać raczył: znaydująęego się w 
Kommisyi wołyńskiey do wyświecenia funduszu 
edukacyjnego, członka z głosem doradczym M aury­
cego Ożarowskiego, mianować rzeczy wislym człon­
kiem  teyże kommisyi.

U k a ż  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
O n a jw y ższe j konfirm acji na przełożenie 

D epartam entu  Audytoiyackiego względem wspól­
ników byłego w Czerni/wwskim pólku  pieszym  
podpólkownika Sergijusza Murawjewa-Apostoła, 
który w tym  półka rokosz wzniecił.

W e d le  Ukazu J ego Cesarskiey Mośc>, Rzą- 
dząey Senat na Powszechnym Zebraniu Departa­
mentów7 Moskiewskich słuchali przełożenia P. M i­
nistra Sprawiedliwości? jenerała piechoty i kawa­
lera Xiążęcia Dymitra Iwanow icza Łobanowa-Ro- 
stow-skiego, iż P. Minister W oyskowy, w nieby- 
tności P. Naczelnika, Głównego Sztabu J egoCesar- 
skiey Mości, przesłał mu, dla wniesienia do Rzą­
dzącego Senatu , poświadczoną kopi ją Naywyżey 
konfirmowanego w dniu i2stym przeszłego lipcą 
naypoddanieyszego przełożenia Departamentu Au- 
dytoryackiego, Czernihowskipgo pólku pieszego o 
Sztabs-kapitanach : M ajewskim , Baronie Solonje- 
wie, porucznikach: Siziniewskim, Petinie  i dal­
szych, osądzonych za uczęstnictwo w rokoszu, wznie­
conym w  półku tym przez podpółkownika Seigłu­
sza M urawjewa-Apostola. Pomienioną kopiją nay- 
poddaniey szego przełożenia Departamentu Audy™ 
toryackiego, P. M inister sprawiedliwości przesiał 
do Rządzącego Senatu, przydając, iż o wykonaniu 
nastałey podług tego przełożenia Naywyższey kon- 
łirmacyi,, jak tegoż P. Ministra Sprawiedliwości 
uwiadomił P. M inister W oyskowy, co do części 
xvoy»kowey, należyte rozporządzenie już uczynione. 
Przez naypoddanieysze zaś przełożenie Departa­
m ent audytoryacki do J ego Cesarskiey Mości na 
naywyższą uwagę przedstawiał wniosek swóy 
w  brzmieniu uastępującem, iż po rozpatrzeniu spra­
w y znayduje ten D epartam en t: 1) Z podsądnycb,
sztabs kapitan Baron Soiowjew i  porucznik Suchir, 
należąc do taynego towarzystwa siawjańskiego, któ­
re  obrało sobie prawidła przeciwne prawom, dą­
żenia do wywrócenia ustanowionego w Państwie 
porządku, byli prawdziwymi spółpracownikami i 
spójnikami we wszystkich złych zamysłach spra­
w cy  rokoszu podpółkownika Sergiusza M uraw- 
jew a -A p o sto la : gdzie oni Soiowjew i Suchinow 
w tedy ^ kiedy M uraw  je  w i b ra t  jego, na rozkaz 
Naywyźszy, aresztowani zostali przez półko Wni­
ka  Gebela we wsi Trylesiach, zapomniawszy na­
leżnego stopniowi jego poważenia, dla oswobodze­
nia M uraw jew ych, razem z nimi i z porucznikami 
Kuzminyrn  i SzypHią  zrobili na Gebela napa- 
dnienie, i odebrawszy y. żołnierzy na straży sto­
jących k a rab in y , zadali mu niemi okrutne rany; 
potym ze zbuntowanymi przez M urawjewa  dwie­
ma rotami, kiedy on wszedł do miast я W asilk o ­
wa, Suchinow z nich idąc przodem z kupa zbun­
towanych żołnierzy i spotka wszy podpółkownika 
Truchina , z częścią żołnierzy idącego na spotka­
nie Murawjewa - Apostoła , otoczył ich tą ku- 
pą  przy nim zerwane były z Truchina  epole­
ty  i szpada,c a samego osadzono na haimtwachu, 
zkąd wtedyz wypuszczeni byli-wszyscy aresztan- 
ci, w tey liczbie i Soiowjew , k tóry  przed wey- 
ściern jeszcze M urawjewa, przyjechawszy do W a ­
silkowa , był przez Truchina  aresztowany; notym 
Suchinow  z kupą tą wyprawiwszy /ię do kwatery 
dowódcy półku, wziął tam znamiona i skrzynkę 
skarbową; a przenocowawszy z M urawjewem  w

W asilkow ie  , poruczając ciż Sołowjew i Suclii-
,now . nam0wic і)рЛ о е  tam jeszcze trzy  roty, aże­
by s,ę z m m i połączyły , znaydowali się obadwa 
przy czytaniu przez kapelana półkowego na ry n ­
ku przed wszyslkiemi rotami, ułożonego p r/ez  M u­
ra wjewa-Apostoła i podporucznika Beśtużewa-ttju- 
mma buntowniczego katechizmu, napełnionego w y­
razami, u włączające mi W ładzy  Na.y wyższey z „ rz'e- 
wrotnem Wytłumaczeniem tez to w Pisma Świętego, 
a p o ty m  ogłosiwszy mniemaną wolność, ruszyli do 

\ le,mi rotami pod dowództwem M u- 
rawjewa-Apo toJa, który  miał postanowienie zbun­
tować W it ,/.kości kwaterujące woyska; ale w dro- 
dze smgam prze* oddział woyska, Sołowjew wzie- 
У Ś ^ m  w. r «ku> 8 SueWn uciekł, i kryjąc sic 

w rożnych m ie jscach ,  zrobił sobie fałszywy paf 
sport. Chorąży zas M azalew sk i , po wkroczeniu 
iduraw jewu-Apostoła ż dwiema rolami do W a s il ­
kow a, natychmiast do nich się przyłączył, i, na 
jego rozkaz, zająwszy miejsce oficera strażowego 
,m rogatce zatrzymyirał wszystkich przyjeżdżają-
c )ch  do, Vv a s ik o w a j  przyczćm wziąwszy pod a- 
reszt p rzybyłych lam dwóch oficerów Żandar­
mów, 1 mówiąc do nich  z pogróżkami, osadził ich 
na hauptwachu, odebrał będące u nich pieniądze, 
dał z m c h  2a rubli na wódkę żołnierzom, którzy 
byh  na straży, resztę zaś odesłał Murawjewu; poi 
tern, z jego rozkazu, przebrawszy się w  prywatna 
Odzie-Z , wziąwszy trzy buntownicze katechizmy 
wyjechał do Kijowa z jednym podoficerem i t rze­
ma szeregowym,, którym  kazał odpruć naramien- 
mki, aby nie poznano, z jakiey są dyw izji;  p rzy­
bywszy do JSnjowa kazał rozrzucić te katechizmy 
po ulicach; powracając wszakże ztamtąd, został na 
drodze po jm any  i aresztowany; prócz tego wie­
dział tenże M azalewsH  o taynem towarzystwie, 
które exystowało w  3cim k o rp u s ie ;  lecz o tern 
me doniosi zwierzchności. 2re Podporucznik B y-  
strychu, przed weyśctem jeszcze M urawiewa-Apo-

ł W Zen ZbUnT l n<imi Przeze^ dwiema rotami 
do W a su .o w a ,  będąc wykomenderowanym przez 
podpoikowi.iKa Iruch iaa  do miasteczka R erm a -  
U(nVn,p  dla za;ęcia pud swoje dowództwo aey ro ty  
muszK leiici ó w . Hćileząoyol». du ки-негкі у ІЗаго’па tSu- 
łow/ewa. przybył z nią do W asilkow a d. 5, n i -  
dnia 1820 r., po w yjśc iu  ju i  ztamtąd M uraw ie- 
\va-Apostola, a dowiedziawszy się, й  ten zbroy- 
ną ręką zmusił wszystkich do posłuszeństwa, pr ed- 
sięwziąt połączyć się z pólkiem, jedynie z ho jaźni, 
aby nie byt gwałtem porwany przez swoich to­
warzyszów broni , i przez samego M urawjewu- 
Mpostyha; . dla lego właśnie nie zatrzymując sie w  
Wasilkowie, poszedł z rotą do wsi Molowidłówki, 
gdzie ją zdał Baronowi Sotowjewowi. a sam potem 
znajdow ał się przy rokoszanach, az do ich porażki* 
i pojm any został przez oddział woyska z o U m w  
ręku; a chociaż okoliczności spraw y nie okazały, 
aby B y s try  cłu należał do tajnego towarzystwa ani 
tez wiedział o prawdziwym celu М агаіѵ,eiva- 
Apostola  1 jego spoIraków, atoli wykroczył B y -  
strycki w tern , ii  po p rzy jśc iu  z rotą do WasihCo- 
wa, me szukał u swoich naczelników informaeyi, 
eony miał czynić, dobrowolnie ztamtąd uciekł i 
oddawszy rotę w  ręce bun tow ników , sam przy 
m ch pozostał, przez ,co tez stał się ich  spólnikiem. 
Ocie Sztabs-kapitan M ajewski, porucznicy: P e tin  
1 Sizimewski _ tudzież podporucznik W oyniłowicz 
widząc przeciwne prawom i buntownicze dzia ła ł 
m a , Murawjewa-Apostolą-) przyłączyli sic do W,y 
spoi .ii c twa I wypełniali dawane przezeń zlecenia- 
ponieważ z tey liczby Petin, dowodzący 
nadyarską rotą, gdy przybył doń M u r a L i w - Ł 0'. 
y t y 1 wsi Jrylasu , po zranieniu lam półkowni- 
ka Gebela, me starał się dowiedzieć, dla czego ou 
kazał tey rocie bydz na pogotowiu, a widząc. ?“  
M urm ijew -pposio t poił żołnierzy wódką i mówił 
do mcii: „służcie za Boga i W ia rę  dla wolności ” 
me sprzeciwił się M uranjewoaii >v tych niegodzi­
wymi jego zamysłach, lecz poszedł-za nim° z , a 
rotą do W asilkowa, jeśK zaś P etin , jak sic tłu" 

Sądem ,'n ie  by ł  w s ta^ i i  oprzeć sb 
pogrozkom jtluruwjewa, tedy p rz y n a jm n ie j  na ,)0i  
czątKu jeszcze powstania obowiązany by ł  ? po^



etrzegłszy przeciwne prawom M uraw jew a  uwo­
dzenie rang niższych, wrazić w nich prawdziwą 
ich powinność; a wtenczas w razie nieposłuszeń­
stwa szukać środków usunien4  się od rokośzanów; 
M ajew ski zaś?.Siziniewski i W oynilow icz, jeśli po­
gróżkami M uraw jew a-A posto la  i jego spójników, 
zmuszeni byli spełniać ich Wolą, tedy zupełnie w ich 
mocy b y ło ,  bez narażenia swojego życia na niebez­
pieczeństwo? od nich się oddalić} M ajew ski bo­
wiem , otrzymawszy od M uraw jew a  pozwolenie 
jeździł z JF isilkow a  do wsi P  lisie c kie, gdzie kw a­
terowała będąca wprzódy pod jego komendą ro­
ta? di-i zabrania pozostałych tam rzeczy i żołdu; 
fV o y  nilowicz posyłany był przez M uraw jew a  z 
rozkazem od niego do ley  greri.adyersigiey roty, k tó ­
ra  wespół z kapitanem K aziow em  nie przyłączy­
ła się do M uraw jew a , i nie uwierzywszy żadnym 
fałszywym jego uwodzeniem oddaliła się i poszła 
do kwatery dywizyyney; a Siziniewski po ■wystą­
pieniu M uraw jew a A ppsto la  z KFasilkowa , zo­
stawał tam jeszcze przez czas niejaki z ciężarami; 
.z tern wszyslkiem jednak tak M ajówki, jak VFoy- 
nitowicz i Siziniewski nie odstąpiwszy rokośzanów, 
poszli za nimi; a potem już, tak oni? jako i P e-  
tin  , poznawszy swóy błąd, zbiegli i dobrowolnie 
stawili się u zwierzchności. 4le Podporucznicy: 
Rybakowski? K ondyrew  i Chorążowie: ХіаЛе M e - 
szczersk i, A posto ł-K ekicz  i P  lelelubskif po wey- 
ścin M uraw jew a-A posto la  do W asilkow a, pocią- 
gnieni takoż przezeń zostali do jego buntówniczey 
tłuszczy ? a R y b  akowski z rozkazy, jego dowodził 
strażą przy rogatce , polem zaś oni wszyscy r u ­
szyli z Wasilkowa za M uraw jew em , ze zbun­
towane mi rotami ; lecz w drodze odłączyw­
szy się od nich, uciekb i doi)fowolnie jawili się 
swojey zwierchności. Wszyscy ci przed Sądem 
wyjawili , iż lękając się pogróżek, przystali do 
bun tow ników ; ze sprawy zaś pokazuje się, że 
K ondyrow ow i, kiedy się spotkał z Suchinowem , 
i towarzyszącą mu zgrają rang niższych , zdarto 
epolety? i natychmiast osadzono go z Pod pólko w- 
лікіеш T ruch inem  na ha u pt wach u; Apostoł zaś 
Kcbicz, powracający do Wasilkowa z Poruczni­
kiem żandarmów N ieś m iej ano w ern , wzięty został 
przy rogatce przez M a z ateńskiego  i aresztowa­
n y ;  a P iele  lubski, w czasie weyscia M urawje­
wa do Wasilkowa, trzymając straż na hauptw a­
cha i mając z sobą 8 tylko żołnierzy, nie mógł 
zgoła p rz e d  wić się buntownikom ? którzy nabi­
te ni pistoletami śmiercią mu grozili; ieoz wów- 
CZ.TS , gdy go oni posłali na zdjęcie straży , skrył 
eię, nie dopełni wszy tego zlecenia, a dopiero na- 
zajiitrz, kiedy go przypadkiem uyrzał Murawjew, 
z 11111 - i i iść za ; prócz tego 1'óikownik Gebel 
i Podpułkownik Truchan poświadczyli, iż K o n ­
dyrew, Xiąże M eszczerski i A posto i- Kehicz, prze­
mocą ptciągnieni byli przez buntow ników , a do 
spólnictwa ich  nie należeli; Wasilkowski zaś K o  
rod ni czy 1 $ prawnik ziemski, oświadczyli przed 
sądem: lód' iż K ondyrew  przychodził do H orod­
łu c/.pgo z rozpaczą i łzami? i wyznawszy, że idzie 
za Murawjewem przymuszony, prosił zaświadczyć 
o tem przed zwierzchnością ? i że z podobnemiż 
wyznaniami i prośbami przychodzili także do Ho- 
rod niczego , R yb  akowski, A posto ł- Kehicz i Xiąźe 
M eszczerskiy oświadczając, Iz na nich wszystkich 
był szczególny od Muraw je wa-A podoła duzor ; o- 
s ta tui zaś, że K ondyrew  i R y bukowski istotnie by­
li u niego i pytali się o Ad j u tan a P aw iow a; przy 
ćzem K ondyrew  i  zapłakanenii oczami mówił, jż 
go Mura w je w przymusił szukać P aw iow a. Dla te 
go zatem wina Ry bako wskiego, Jkoridyrewa, Xię- 
cia Meszczerskiego,1 Apostoł*-iCshicza i Bielelub- 
skiego, iż poszli za M uraw jew em , nie sprznci- 
wnając się mu b \ naym niey, zasługuje na przeba­
czane, tem bnrdziey, że sprzeciwienie się ich tyl­
ko, j .ko w pólku młodszych) a w swey komen­
d ę  żadnego uczestnictwa nie mających, było bez- 
skutccznem. 5ta Chociaż Podporucznik M olcza- 
now oddanym został pod sąd . dla tego , iż miał 
związki z Podporucznikiem IF ad iow skirn , swoim 
krewnym, który  był członkiem taynego towarzy­
stwa, i przyjeżdżał do M urawjewa, do W asilko­

wa w dniu sprawionego przezeń powstania; ale-
li M oiczanow, podług wywodu sądowego w m - 
czem winnym się nie okazał: gdyż W adkow ski 
przed swym Wyjazdem do Murawjewa, czy lał lyl- 
ko M o cza n o w em u  przysłaną od Murawjewa za­
piskę, iz ich towarzystwo tuyne odkryto; wszela­
ko me tłumaczył na czem się ono zasadzało a 
zatem donosie zwierzchności o tem , czego M o ł-  
czazww  dokładnie nie był świadomy, i co" wprzó­
dy juz odkry to , uważał za rzecz niepotrzebną ; a 
przy tem wbrew świadectw Serg iju sta  i M acie ja  
M urawjewow, względem zamiaru zabicia Jenera ł- 
хи tucznika P o la ,  wspomniony M oiczanow  nie 
przyznał się , ze spraw y zaś Żadnych na to nie 
ma dt/vv:od o w, — Porównywa jąc t.e wszystkie oko­
liczności, z przy toczonnerni w senlencyi Sądu W o ­
jennego prawami Departament Audytoryacki uzna- 
je z poi sądnych: B arona  Sołowjewa , Suchinowa  
i M a  Zalewskie go, jako przez niegodziwe działania 
glow nycji spójników buntownika Sergijusza  M u ­
raw jew a-A postola, za podlegających "karze śmier- 
ci; i nadto s tanow i: a) spólników podpółkow nika 
Muraw je w a Apostoła, poruczników : K uźm ina  i 
й -czyp ilfę , chorążego części kwatermistrzów skiev 
M uraw jew a- Apostoła , należących do powstania, 
lecz ubitych na mieyscu po rażk i , zgodnie z opi- 
mją giowno-komenderującego iszą A r mi ją, wyma­
zie ze spisów , jako zdrayców'? na mogiłach ich 
krzyzo(v , ani żadnych pomników ? właściwych 
chrzęści ans kim grobom, nie s taw ić;  lecz wzniósł­
szy szubienicę, ku wieczney sromocie, przybić na 
r.łey ica imiona. 6te. Podporucznika B ystryck ie -  
go za to, iz przyszedłszy z rotą do Wasilkowa po 
wyyscm już ztamtąd Murawjewa - Apostoła, i nie 
szukając u swoich naczelników' instrukcyi , coby 
nnai czynić? dobrowolnie uciekł, a oddawszy ro- 
tę w ręce buntowników, pozostał przy nich? i po- 
zmey razem z nimi wzięty został z orężem w rę- 
*vu , pozbawiwszy rang i szlacheckiego dostojeń- ‘ 
stu 'a > tudzież złamawszy nad jego głową szpadę, 
zesiac na Syberyą do ciężkich robót, c) Sztabs­
kapitana M ajewskiego, poruczników : P etina  i Si- 
Zimowskiego-) oraz podporucznika W oynrłow icza, 
za spełnienie rozkazów Murawjewa-Apostoła, wi- 
uząe jego działania buntowniczemi i przeciwnemi 
prawom . przez wzgląd , iż oni potem, poznawszy 
swoy hjąd ? opuścili go i dobrowolnie sta w-iii się 
przed zwierzchnością, pozbawiwszy rang i szla­
chectwa, zaciągnąwszy w listę szeregowych, prze- 
znaczyć w odległe garnizony, d) Podporucznikowi 
• <j bukowskiego i K ondyrew a, C horążych: Xięcia 
Meszcz&rskj.ego, A posto la-K ehicza  i Bielelubskie- 
go , nie mając у eh  ̂ zamiaru powstania , lecz m i­
mowolnie pociągnionych przez Muraw jewa - Apo­
stola, a pulem od niego zbiegłych, skoro upatrzy- 
li porę, i wnet jawili się. zwierzchności, ze wzglę­
du na ich nieduśw iadczeiiie i wiek, młody, zamknąć 
w twierdzy na pół roku? za okazaną przez nich w 
c/,ns;e powstania trwożliwość, a potem przyjąć do 
s u  z by. e) Podporucznika M ołczanow a? jako w 
ni czem winnym nieuznanego, uwolniwszy od sądu 
i aresztu, przyjąć do służby, f) Za brakujące w 
poiku pieszym Czerńihowskim ? j>o stłumieniu w 
nim rokoszu, ammurńcyyne rzeczy , uzyskać wy- 
rachowaną przez Departament komrnissoryacki sum- 

tysiąc sto aiedmdziesiąt rubli? ośm i trzy ćwder- 
ci kopieyki. z majątku -pó ilsą d и у c b: Sołowjewa, Su- 
chipowa , MaZalewskicgo , Pystryckiego  ? M ajew - 
skiegą ? P e tin a ,  Siziniewskiego i W o y  nilów icza, 
ja.ko vv tey sprawie uznanych za naywinnieyszych 
f )  Porucznika huzarów pólku Xięcia O ran ii,X ią- 
zę cia K o ty  huta- IKoebneckićgo, który, jak się z tey 
sprawy wykryło, fałszywie do niósł zwierzchności, 
jakoby on poymał we wsi H rebenkach, w czasie 
rokoszu, kapitana F u rm a n a  i szeregowego B asz-  
mhkowa z 3o ludźmi rokoszanów','tudzież zatrzymał 
przy sobie , odebrane od szeregowego półku pie- 
sz“ ̂ p (jizern i ho wsk i eg0 Jew dakjm a Stepanow a  18 
rub. sr., których natychmiast nie wrócił, lecz do­
piero złożył na zapotrzebowanie zwierzchności, a- 
resztować za te nieprzystnyne postępki na 3 mie­
siące, z osadzeniem na hauptwachu. Na autenty­
ku  N a y w y ź s z a  J ego Cesakskiet M ośgi kon-



fi r  ma су а , z własnoręcznym J ego Cesarskie* M o­
ści podpisem , nastąpiła taka : B arona Sołowje- 
iva , Suchinowa , i  Mazalewskiego , pozbawiwszy 
rang i szlachectwa i złamawszy szpady nad ich 
głowami w obliczu p ó łku , postawić w mieście 
Wasilkowie j p rzy  zebraniu się komend z pólków  
gtey pieszey dywizyi? pod szubienicą, a  potem ze­
słać wiecznie do ciężkich robot. N a teyze szubie­
nicy przybić imiona zabitych : Kuimiria  > Szczy- 
p iłły  i  M urawjewa - Apostoła  , jako zdrayców. 
Co do Bystryckiego i  innych , równie jak  uzyska­
nia pieniędzy za strwonione rzeczy amrnunicyy- 
ne , stosować się do opinii D epartamentu A udy-  
toryackiego. Nikołay. W  Carskiem - Siele, lipca 
12 dnia 1826 roku, Rozkazali: o t e y N a y  w y ż ­
s z e  у J ego Cesarskiey Mości konfirm acji , któ­
ra nastąpiła na przełożenie Departamentu Audylo- 
ryackiego, ?, przepisaniem w yroku tego Departa­
mentu, uwiadomić od Senatu drukowanymi uka­
zami, PP . Ministrów, W ojennych  Jenerał Guber­
natorów? W ojennych Gubernatorów zarządzających 
sprawami cywilnemi, Jenerał Gubernatorów,Naczel­
ników miast? mieysca sądowe, Rządy Gubernialne 
i  obwodowej a do Nayświętszego Rządzącego Sy­
nodu i wszystkich St* Petersburskich i Moskiew­
skich Rządzącego Senatu Departamentów, tudzież 
do Powszechnego Departamentów St. Petersbur­
skich Zebrania, przesłać uwiadomienia. Sierpnia 
9 dnia 1826 roku, (Z Powszechnego Zebrania De­
partamentów Moskiewskich).

St. Petersburg dnia /8 sierpnia.
(Journal de St. Petersbourg.)

Od kilku dni, rozpoczęto w tey stolicy przygo­
towania do wesołości mających nastąpić z okoliczno­
ści K o ro n ac ji  IS ayjaśnieYszYcii Cesarza i Cesarzo- 
wey: rusztowania do świetnych illummacyy wszędy 
się wznoszą; szczególniej w  tym względzie zasłu­
guje na uwagę pałac Taurycki, Admiralicja, K or­
pus kadetów marynarki, Insty tu t dróg kommuni- 
kacyi i t. d. Zgromadzenie kupieckie wznosi przed 
Ratuszem świątynią czyli portyk ,  ozdobioną dwo­
ma obeliskami, z któremi się łączy dwoma rzęda­
mi p a lm ; świątynia będzie przybrana w przeźro­
cza allegoryczne, a illuminowana szkłami kolorowe- 
mi. Pszczoła Północna dodaje. P o lic ja  tuteysza 
ogłasza, iż od dnia otrzymania wiadomości o od­
praw ieniu  się K oronacji ,  stolica będzie oświecana 
przez trzy  dni ciągle: illummacya ma się zaczynać 
o pół do dziew iątej w ieczorem, a kończyć o 
północy. W ystaw iane teraz drzewa pozwala się 
zostawić dla illuminacyi w dniu pożądanego po­
w rotu  Cesarza J egomości do tuteyszey stolicy.

Radca stanu Thaer , gospodarz i właściciel sła­
w nych owczarni? ogłosił, iż odtąd nie będzie p rz y j ­
mował wprost doń przysyłanych kommissów, na ku­
pno owiec merynosów, lecz , że będzie corocznie 
przedawał przez licytacją, d. 16 i  17 maja w M d-

felinie , tak owce jako i  barany, które mu prze- 
aó wypadnie.

K restcy dnia 8 sierpnia.
O liczbie pojazdów, które przez miasto nasze 

przejechały z St. Petersburga do Moskwy, od dnia 
5 lipca do 1 sierpnia, sądzić można z tego, że prócz 
5 oo k o n i , znajdujących się na każdey stacyi (ja­
mie) trzeba było .stawić po З00 koni obywatelskich, 
P od  sam dyplomatyczny korpus wzięto З07 koni. 
W  ostatnich dwóch tygodniach jamszczyki i wło­
ścianie tyle wzięli pieniędzy za konie, ile w in­
nym  czasie przez rokhy cały nie zarobili. \R. / .) .

— W  i  l  n o.
W  liście z M ińska  pod 2З teraźniejszego 

sierpnia? otrzymała redakcja  wiadomość, że w do­
brach  J W .  M. TPołłodkowieża, b. Marsz. Wileysk. 
odkryły  się obfite wody mineralne, których roz­
biór na m iejscu przez medyka i aptekarza był 
zrobiony. Spodziewa się otrzymać opisanie ich 
dla udzielenia publiczności.

A tr S T R T A. •
Lwów dnia 26 sierpnia.

(a Gazety Warszawskiey.)
N ajjaśniejszy P an  rozkazać raczył, aby Seym 

Galicyjski na dzień 16 października г. Ъ. rozpi­
sany został.

W ielkie X ieztwo P oznańskie.
Poznań a. 22 sierpnia.

(z Gazety Warszawskiey.)
Najwyższym rozkazem gabinetowym poleco­

no już 12 Maja r,  b.; aby zwołane by ły  prow in­
cjonalne Stany W .  Xięztwa Poznańskiego. W  sku­
tku czego? Prezes Baum ann , jako mianowany Kom- 
missarzem Seymu, wydał dnia 12 b. m. prawne prze­
pisy, mające przywieść do skutku pierwszy Seym 
W . Xięztwa Poznańskiego. Liczba Posłów ozna­
czona jest w  ten sposób: 1) Szlachta wysyła ich 
22; 2) Miasta: P ozndń  2? Bawicz 1 , Leszno
1 , FFschowa 1 ? Bydgoszcz 1 , M iędzy rzecz 1, 
reszta miast 9 ;  ogółem 16. Trzeci stan wysyła 
ich 8.

A n g l i a .
Londyn d  18 sierpnia .
(z Gazety Warszawskiey.)

Do nędzy nieczynnych robotników fabrycz­
nych w Dublinie, przyłączyła się jeszcze zaraźli- 
wa gorączka, która wiele ludzi uboższej klas- 
sy sprząta ze świata.

Jedna z tutejszych Gazet, mówiąc o skarbach 
cenionych na 28,000 milionów franków? czyli na 
1120 milionów funtów szterlingów? mających się 
znajdować w  Amerykańskim jeziorze Guatarita, 
radzi Kapitanowi Cochrane ? który po nie do A- 
meryki p o p ły n ą ł , aby niemi dług narodowy A n ­
gielski spłacił, co nie będzie dla niego rzeczą tru ­
dną, pozostanie mu bowiem jeszcze 220 milionów 
funt: szter: (8З000 miliionów zł. poi:)? na których 
słusznie mógłby poprzestać.

Kommodor półaocno-amerykariski Portery 
znany z wylądowania swego w  H awannie? został 
mianowany naczelnym dowódcą flotty mexykań­
sk ie j  i przyjął ten stopień.

Gubernator w Guanaxanto (w Rzeczy-po- 
spoliteyr М еху kańskie y) przesłał kengressowi po­
myślny rapport  o kopalniach, któremi się towa­
rzystwo angielskie zatrudnia w tameczney okolicy 

— Dnia tg sierpnia. —
Odebrano tu  listy ze Sm yrny  pod d. 5 i ze 

Stambułu  pod d* 11 lipca pisane. Wyrażono w 
nich  ? iż pom oc, jaką pryw atni Anglicy udziela­
ją Grekom, obraziła P o r  tę; noty, jakie z tego po­
wodu Poseł nasz o trzym ał, są bardzo nieprzyje­
m n e j  osnowy. Porta nie chce słuchać żadnych 
przedstawień, żadnych objaśnień od Posła Angiel­
skiego. Spodziewają się zatem? iż Poseł wyjedzie.

Wiadomości z Ameryki, dochodzące do d. 2 
lipca wyrażają? iż Jenerał P a ez , który miał ty l­
ko blisko 800 lu d z i , z wielką trudnością potra­
f i ł  ich zebrać З000. W ą tp ić  należy , aby zostali 
pod chorągwią jego ? jeśliby wypadło stanąć do 
bitwy. Nie potwierdza się pogłoska o wyyściu 
Jenerała Berm udez przeciw wspomnionemu Jene­
rałowi ; lecz mimo tego , nieczynność stronnictw, 
nie dowodzi, iż powstanie Jenerała  P aez  nie mo­
że mieć ważnych skutków. Słychać o powszech­
nym Kongressie? w celu zaradzenia nadużyciom, 
które się wcisnęły. W reszcie zupełna spokoyność 
panuje w  p ro w in c ji  W7alencyi, i lud tameczny 
myśli tylko o korzystaniu z pokoju.

F  R A N C Y A.
P a ry ż  d. ig sierpnia ,
(x Gazety Warszawskiej.)

W  świecie dyplomatycznym (pisze jeden 
tu tejszych Dzieniuków) panuje powszechne poru 
szenie. Wiadomości ze Stambułu  i Lizbony? po 
wstanie Janczarów w  Sm yrnie , nowe żądam a Suł 
tana i  i n n e , są przedmiotami, mającemi wpły* 
na sprawy publiczne. Gabinet Angielski chce u 
niknąć pozoru, iż w  Portugalii przez swego Vi 
ce-Króla rządzi. Pan Stuart został odwołany /.Liz

D O D A T E K
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bony, ale b y ł  obecny zaprzysiężeniu nowego pra- 
vta, politycznego. Infan tka  wybiera Ministrów z 
posrodka Judzi rozsądnych, szanownych i umiarko­
wanych , a z d ru g ie j  strony pokazują się prze- 
c,l.vvne. Porusżcnia na północnej granicy Portuya- 
lii. Udawanie Się żołnierzy Portugalskich do H i ­
szpanii wnosić każe, iż zlamtąd oczekują pomocy.

W  tu tejszym  instytucie Głuchoniemych od- 
była się niedawno rozrzewniająca uroczystość. Przy 
rozdawaniu nagród pokazano uczniom wizerunek 
zmarłego ich opiekuna, Xiążęcia M athieu M ont- 
morency ; niepodobna opisać radosnego wzrusze­
n ia , jakiego doznały te nieszczęśliwe dzieci na 
widok rysów swego ulubionego dobroczyńcy. G łu­
choniemy uczeń , k tóry  ten wizerunek wymalo­
w a ł,  złożył go Administratorom Instytutu, z do­
łączonym listem , w którym tak się xvy raz ił :__
,, Na w idok tego wizerunku przypominać sobie 
będziecie dobre czyny, jakieście wraz z tym peł­
nili, którego wystawia: na niego patrząc, nie z e j ­
dziecie z drogi przez niego w s k a z a n e j . '

— D nia 21 —
(z teyze ga ze ty .)

K ró l  Jm ć przeznaczył 5 00,000 franków na 
przyozdobienie pokojów Rady Stanu i nowego 
muzeum egipskiego w Louerze . Sale będą pięknie 
malowane.

W  M arsylii odebrano wiadomość, iż Ibra- 
hun basza, wszędzie odparty, musiał się cofnąć do 
twierdzy l a t  ras. Przyjaciele greków zbierają się 
ze wsząd w M arsylii. « nic ma żadnego okrętu, któ­
ryby  ztamtąd bez nich p łynął do Lewantu. Ode­
brano tam także wiadomość o przybyciu Lorda 
Cockrane do N apali di Romania.

T  ir r c y A.
Od granic Tureckich i4  sierpnia.

(z Monitora Warszawskiego.)
Listy z Trawnika  (w Bosnii) pod d.20 lipca dono­

szą, iż tameczny basza, odebrawszy firman xx zględem 
zniesienia janczarów, kazał swoim janczarom w y­
stąpić, i sam im go przeczytał. Doczytawszy do 
tego mieysca, gdzie jest przek Jęstwo przeciw' nim 
wyrzeczone, zatrzymał się nagle, schował firm an 
do kieszeni, i kazał janczarom póyść do domu- L u­
bo on dotąd nie pokazał żadnych dalszych znaków 
wyraźnego powstania przeciw Porcie, wszelako juz 
ten krok jest bardzo podeyrzany. Pokazał on przez 
to, iż należy do liczby tych haszów, którzy uw a­
żają, co z tych wydarzeń w yniknie, i wprost się 
nowym reformom sprzeciwiają.

W  listach z Korfu  pod d. 26 lipca czytamy 
następujące szczegóły o wiadomey porażce, k tó­
re У Jbrahim  basza doznał d. 12, a podług innych
d. 16 lipca pod M rmiro , niedaleko M ainy: May- 
noci przyjęli na pozór bardzo chętnie ajentów, 
którzy wezwali ich  do poddania się , i domowe 
rozterki przytoczyli za powód do odmiany swe­
go sposobu myślenia 3 prosili oraz Ibrahim a  
baszę, aby z dostalecznćm woyskiem wspierał ich 
przeciw grekom , mniemanym nieprzyjaciołom. 
Ibrahim  wysłał blisko i ,5oo'żołnierzy ku Armi- 
ro. dla wzięcia zakładników. Lecz ukryci May- 
noci wypadli z zasadzek, uderzyli na egipcyan z bo­
ku i z tyłu, taR dalece, iż cały oddział zniszczyli. 
W y p ad ek  ten skłania do domysłu, iż Ihrah im  ba- 
sza bez otrzymania znacznego posiłku nic stanoxv- 
czego nie przedsięweźmie przeciw N apali di R o­
maniaj.”

Późnieysze listy z jśnkony  zapewniają znowu, 
iż Lord Cochrane p rzybył d. 22 lipca do N apo - 
0. d i  Romania , o czem jednak niema jeszcze zupeł- 
uie dokładriey wiadomości.

Listy z M ilo  donoszą d. 10 fipca , że armia 
ibrahim a  od czasu wzięcia Missolungi, rozproszy-

s i i k 1 \ P7 a % / l0 ™ ; -§M e  ° Czeku«'e “ a « o w e p o -  ® ; Łl. s U e z a n d r y i , memnjey, że grekom zbywa
na pieniądzach, oraz mało mają woyska reyular- 
nP:6°- W  to p o l i  di Romania  znayduje s i e r r z e  
srło 30,000  ludzi po większey części zbiegłych z 
Nmvaryno lry p o lizzy  ,  Missolungi, p rze!  co tam 
Panuje ustawicznie zgniła gorączka. W  tychże li 
Stach dodają, iż niema podobieństwa, aby się w t y  m 
roku ukończyła walka greków z tu tkam i. Pow tór-  
na wiadomość, także nadesłana z Milo, donosi, że 
A apudan  basza płytmł około tey wyspy z oddzia­
łem okrętów m apc 21 Żagli; mniemają, iż ten ba­
sza udał się do Aanei, dla wyprawienia З.000 jan-

wysple Kand̂  ^  — sz'ka-

N i e m c y .
f Kury era Warszawskiego.)

JN. Cesarz A ustryack i  zakazał pod naysnrow- 
szą karą, handlu niewolnikami, nie tylko w swo 
jem państwie aie nadto kapitanom okrętów A n i  
s tryack.ch  1 każdemu ze swoich poddanych. Ja-  
kikolw.ek niewolnik przybędzie na ziemię Anstrya- 
cką będzie wolnym, a władze miejscowe nowin- 
7  !nu da?  wszelką pomoc. -  W  W iedniu  po nie­
słychanych upałach nastąpiły deszcze , a potem 
powtórne upały  przed zbiorem zboża, co by­
ło powodem , iż tameczni włościanie mają dużo 
słomy, a mało zboża. Naywiększy upał był d 3  

b. m., który dnchodiił do 00 stopni. _  VV Neudi- 
słrze w  Czechach, powstała około godziny n wie 
ozorem nagła burza połączona z piorunami, k tó­
re t rw a ły  bez przerwy. O godzinie 10 spostrzeżo­
no wsrod bicia pmrnnoty kulę ognistą , która sie 
spuściła na krzyż lameczney wieży kościelney 
gdzie do godziny 11 w nocy była widoczną, a po­
tem nagle znikła w powietrzu. —  W  М с е и п с ѵ і  
spodziewają się wkrótce sławney śpiewaczki Son- 
tag  wracającey z wód morskich- Ta znako­
mita artystka obiecała obywatelom tego miasta" 
IZ da Się słyszeć kilka razy na tamecznym teatrze!

W  Ł O C H  Y.
(z K ur TTarsz.) W  Pesaro  d. 24  z. m. na рц. 

hucznym targu pewny Kamillo, posługacz w  domu 
pocztowym, przez wystrzał śmiertelnie został ra- 
m ? 7 '  śledztwa okazało się, że ten człowiek 
należał do związku Karbonarów, k tóry  niedawno 
o p u śc i ł , za co życiem przypłacić musiał. Uwie 
ziono 10 ludzi, którzy należeli do nowo utwo­
rzonego związku K arbonarów .-  Od granic A bruz-  
zy  doszły wiadomości, iż tam nanowo okazują sie 
bandy rabusiów. Utrzymują , iż pewny leśniczy 
znaydnje się na czele 6 JSeapolitańskdh rozboy- 
mko w, którzy w okolicach Tag/ia  popełniają nay- 
okropniejsze zbrodnie. J

R o z m a i t e  W i  a b o m o ś c i .
(z K ur. W ar.) Don N azaria  Eguja, jenerał 

hiszpański, rozkazał 8 oficerów ze swego korpusu 
ża t0 rozstrzelać, iż chcieli umknąć do Portugalii.

— W  po bliskości H elsinger w Szwecyi, by -  
ła taka susza i upał, iż powstał pożar ziemi, k tó ­
ry  starają się utarnować przaz kopanie row ów  w o- 
koło miejsca pożaru.

— Węgierskie miasteczko Sala-Egersek przez 
powtórny pożar,  który, jak utrzymują miał być 
rozmyślnie podłożony, zupełnie zostało spalone
r  7 ~ , j a r ł7  f r„ezyde” t  Stanów Zjednoczonych 

John Adam s  był 8 lat starszy od Je fersona . Je- 
jcrson  8 lat starszy od M adisona, Madison  8 la t 
starszjr od Monroe, a M onroe 8 lat starszy od 
teraźniejszego Prezydenta Adam sa. T a  ósemka za- 
stanawia Amerykanów.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora 
Andrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

V» Drukarni Redakcyi.



Uwiadamia się , że w Aptece po Gryzę- 
rowskiev w m urach X X .  Dominikanów W ileń­
skich ś ” Ducha lokacyą mającey, p rzerw aną by­
ła expedycya lekarstw, z przyczyny śmierci a- 
rendownego jey tenutora , oraz dla tego aby mo­
gła bydż przyzwoicie urządzoną i w dobre t u ­
dzież świeże medykamentu należycie opattzoną. 
Kiedy zaś to oboje już się uskuteczniło; prze- 
d a i  lekarstw od dnia dzisiejszego nanowo się 
rozpoczyna. D a t  w W ielnie  augusta 29 dma 
, в а 6 roku. K onstan ty  Ołtarzewski.

4 Od Izbv Skarbowey Mińskiej- ogłoszą się,
U  w  niey odbywać się będą targi na oddanie w , 
iis toletnią arendę od 12 « p r jU  następu,ącego 1827 
roku, w mozyrskim powiecie skarbowego lnaj | 
Turowi, w którym* znajduje się, w m m ^ e z to .  
T u ro w ie :  Ekonomiczny dóm 1, folwarków 7, dy 
mow włościańskich 976 dusz, podług ostatnręy iie. 
wizyi, płci męzkiey 3,77*, żenskiey 2,800, docho 
du nodłu» inwentarza iB i5 roku w yliczono21,7-1 
rub  kop. s r e b r . , z którego przeznaczono roz-
chodu: na utrzymywanie w  c a ł y m  majątku Ekono
micznych olicya linów, doktora z dwurna uczniami 
Гпа lekarstwa 2,667 rub. sreh. -  w pizypadku
zaś tiiejawienia się Życzących do wzięciu w aren­
do całego majątku, oddawać się będą na trzy « 

te.ro! i o a p ryła, zostające wnim, karczmy, mły-
: * . ń r»w o.Y , rybne kompanie, woskowo,e, dom 
gościnny, sklepy i magazyny; na jakowe wszystkie 
a r i jk u ly  wyliczono, podług tego?, mwenterza do- 
chollu rocznego 4,2o4 rub, 58j kop. sreb Zatem 
Іѵсгасѵ wziąć cały majątek Turowo , albo tysko 
czynszowe artykuły, zechcą przybyć na targi do 
tey  Izby z dostateeznemi ewikoyami, pierwsi w pro- 
poyrc>ąydwulet„ich, a oslatni na trzecią częsc ca 
iey  odkupney summy, na termmyi terązo 1826 pa­
ku  iszy 9 seplembra, 2gi 9 nowembra; a Oc na,tę 
іэиіасе^о 1827 roku stycznia 12, a na przetarg . 
^ n n k ,  L ś  każdy za przybyciem do targów,
zap<‘trzeboxvać i  Widzieć muzę 4v Izbie. Unia 3

ju ła  »8 | 60ł̂ t1;ik  W łodzim ierz Weredkowićż- 
Za Sekretarza Protokuhsla л.ог«скь 
Naczelnik Stołu Hofyniewie*.

5 Z  powodu Weszłych próśb do R ządu  U m w e ł-  
r  syte tu  o d z ie rżaw ę  m łynu  U niw ersy teck iego , n a ­
znacza  się jeszcze jeden now y i osta tn i p rze ta rg  na 
oddanie wzmienionego m ły n u  we i a le tm ą  d z ie r ­
żaw ę; jakowy p rze ta rg  odbędzie się W  sali po­
siedzeń Rządu U n iw e rsy te tu  w dniu  5 i s ierpnia 
t  m. o godzinie  11 z rana . O ozem do pubhcz-  
n ey  podaje się wiadomości. R o k u  1826 sierpnia
<z4  dnia. . 4 .

(podpisano) Sekretarz Felix  Mierzejewski.

B W domu przy zbożowym R y n k u  d z ie d z ic  
twa IW. Benderskiey Jene ra łow ey  naydują się po­
koje do najęcia z w ygodam i wszelkiemi, 1 ogrodem  
do Zabaw w olnym , życzący  nająć raczy  udać się 
choćby  do samey A k to rk i ,  lub P len ip o ten ta  W. 
D rabow icza .

3  E xce rp t  oświadczenia z P ro toku łu  poło- 
cznego Sądu Głównego Mińskiego Drugiego De­
partam entu  w dacie  n i ż e y  wyrażonej- zapisanego,
a tegoż roku i miesiąca, czternastego dnia pod 
pieczęcią U rzędow ą tego D epartam entu na re­
k w iz y c ją  s trony jest wydań.

"tłoku 1^26 miesiąca augusta i 3 dnia- J>a 
Sadach JEGO IM PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI 
Głównych Mińskich 2go D epartam entu stawając 
osobiście WJ.P. Franciszek Woyciechowski b. Sę­
dzia Ziem. Slucki, podał dn zapisania od Imie­
nia swego następne oświadczenie. W roku 1812

zająwszy ja w I ra d y c y y n ą  possesyą fo lw ark  B.eł- 
kę, w  M ozyrsk im  powiecie lezący ,  dziedziczny 
JVV A !exandra Chodkiewicza, i znalazłszy  w a 
red ó w n sy  possesyi W .  Józefa O buchow icza  b. Pod­
kom orzego M o z j r s k ie g o ,  po tw ierdziłem  mu był 
tę ż  possesyą na  ro k  ty lk o  jeden, za  ta k ą ż  summę, 
jaką płacił ón p ierw o C hodkiew iczow i, to  jest za 
cz te rnaście  ty s ięcy  kilkaset z ło tych . XX *lon tra  
kcie jemu w ydanym , w łoży łem  na tegoż Obuć.ło­
w icza  obowiązek odpowiedzialności samemu dzie­
dzicowi C hodkiew iczow i za wszelkie nadużycia, 
a  na siebie przy ią lem  ty lko  bonifikatę  zboza, ja- 
k ieby p rzez  O buchow icza  Jv ciągu roczney  pos­
sesyi, ku is to tney  potrzeb ie  w łościan , dane im by­
ło  na zasiew, lub na żyw ność , i nie mogło bydz 
od nich  odebrane. Z am ias t  z a p o m ó g ,  k tó rych  
włościanie w ow ym  nadzwyczaj- powszechnie  u- 
rodzaynym  ro k u  n a w e t  i m e potrzebowali,  roz­
m aiłem ! sposoby uciskał ich O buchow icz , to  w-ięc 
by ło  powodem, -żem wcześnie  w ypow iedział mu 
nada! possesyą, a tć m  u rażony ,  p rzys ła ł  on był 
do m nie  reg es tr  p re tensyow , nie ty lko  zapomo­
gow ych, lecz i in nych  w zględem  k o n t r a k tu  arę- 
downego u s t ro n n y c h ,  z każdego o raz  w zględu nay- 
niesprawiedliwszj-ch, W ogóle na jedenaście tys.ę- 
cy kilkaset z ło tych. P rzy  ехр ігасу і  ro czn ey  »- 
rędoWney possesyi dnia =5 apryla  . 8 lO r .  razem 
k p len ipo ten tem  dziedzica C hodkiew icza, b j !  ze­
słany do Biełki i odem nie p len ipoten t,  dla nale­
żytego za ła tw ien ia  w za jem nych  ex  re  teyze poS- 
s e s y l  p re tensyow : lecz W .  O buchow icz  me do- 
puszczając w ere f ikacy i  z włościan, i do za- nego 
u m iarkow an ia  nie p rzys tępu jąc ,  podług swego u- 
pódobania zade te rm inow ał,  aby  mu w ypłacie  po- - 
sun ioną już do 5,000 rubli  s reb rn y ch  illosc j.re- 
ten sy in a ,  w  ówczas gdy w erefikacya odkryłaby 
te  n iezaw odną  p r a w d ę ,  że m e tp lk o  ,ak od dzie- 
dzica, ta k  i odemnie, nienależalo jemu 1 jednego 
g r o s z a ,  ale n ad to  sam  on w in ien  b y ł  u sp raw ie ­
dliw ić sie z n iem ałych sw ych  nadużyć, 
d z iw n y  postępek, d z iw n ie js z y m  jeszcze rap.cezę- 
to w a ł  O buchow icz , nie dopuściwszy ani Chodkie­
w icza  do dziedziczney, an i mnie do trądy  cy-mry 
possesyow , a bez żadnego nadal p raw a samowol­
n ie  u t rz y m a w sz y  siebie przy władaniu  maiętncsci 
łiielki. W  porządku zaniesionych na niego, o tsk 
w id o czn ą  ezpuU yą skarg , gdy z ra c y i  byley  pod 
t e  po rę  w k ra iu  w o y n y ,  zos taw ały  w  uśpieniu 
sadow nictw a; musiałem udaw ać  się ze skargą do 
J W .  Ih n a t iew a  Mińskiego Y /c js iinego  G uberna to ­
ra  od k tó re g o  iak rów n ie  od K om m issy i kontis- 
k acy y n ey ,  pod k tó r ą  podchodziły  i dobra  Cbod- 
k iew iczow skie , odesłany po tem  na  fo rm ę  Są .u, 
po wielu p rzy k ry ch ,  i w y d a tk o w n y c h ,  z racyi 
silnego s trudn ian ia  O buchow icza  kolejach, ledwo 
1816 julij 11 o trzy m a łem  w  Ziem. Mozyrskim 
D e k re t ,  za przedpisańiain i R ządu  Guherńskn-go 
M ińskiego do sku tku  d o p ro w ad zo n y ,  wyymująey 
Biełkę z pod uzu rp acy y n ey  possesyi Obuchowicza, 
a zw raca jący  do mojey t rad y cy y n ey -  O bok cz«- 
go, chociaż ty m że  d e k re te m , iak z mojey żałoby
0 expulsyą, i o pochodzące z ląd  moje s t r a ty ,  tak
1 z p r z \ łączonego od O buchow icza  a k lo ra tu ,  na­
znaczone  zostały  a k ta  in k w iz y c j i ,  kalkulanyi 1 
w eref ikacy i ,  na ty c h  jednak dotąd jeszcze mimo 
wszelkie s ta ran ia  moje n ieusku leczn ionyrh .  lem 
ba rdz iey  nie może mieć O buchow icz  naymn.ey- 
szey s p e r a u d y n i e  ty lko  zysku odemnie. »1" nawet 
pokw ie tow ania  choć av części s łusznych  z n ey 
s t ro n y  pretensyów-, gdy  ta k  z je d n o ro c z n e /  koc- 
t r a k to w e y  possesyi, z k tó rey  szczególnie  ty  IW



oiogl« bydź dó mnie referencja o zapomogi zbo- 
iow c , jak równie z  dalszego uzurpacyyhego, be* 
żadney opłaty władania, * którego któżby przy. 
znał Obuchowiczowi do mnie przezeń ukrzyw­
dzonego jakiekolwiek stosunki? wszystkie ad fun­
dom odnoszące się pretensye weszły do odkry- 
tego późniey konkursu Chodkiewiozowskiego, gdzie 
pozwany razem ze mną Obuchowicz, miał się na­
przód niestanme, potem Zaś podał on W Sąd roś- 
Ьюгоѵѵу proźbę, przyimując tam we wszyskich 
wzajemnych pretensyach forum, i żądając ocze- 
wistey roZptawy, ku czemu złożył i oprzysiąg! 
komportacyą; tym więc porządkiem wszystko się 
już w onym Sądzie załatwiło, i W. Obucbowic* 
wielkich swych pietertsyow, przy bonifikacie 
wzajemnych ex fundo Chodkiewictowskich zyskał 
satysfrfkcy ą. Mimo to w szakże po wyszłych mię*, 
dzy tern z Mińskiego Głównego Sądu rezolucjach 
i Rządzącego Senatu ukazach rozwiązujących, że 
akta dekretem Ziemskim Mozyrskim 1816 r  na­
znaczone, w osobistych tylko między mną a O- 
buchowiczem pretensyach, niełącząc tych jakie 
weszły pod Sąd rozbiorowy massy Chcdkiewi- 
czowskiey wyexpedyować się powinn^, gdy dzie- 
ło konkursowe Chodkiewiczowskie było na rewi­
ry, w Sądzie Głównym gubernii Kijowskiey, skąd 
za Ukazami Senackiemi nastąpiła remissa, tenże 
konkurs ustanawiająca, udał się do wspomnione- 
go Sądu Głównego z  proźbą, o dozwolenie mu 
jeszcze w Sądzie rozbiorowym rozprawy, sku­
tkiem czego, zyskał tę powolność, że Sąd Główny 
Kijowski, nakazał Sądowi rozbiorowemu, dozwo­
lić odwodu na pretensye massy kredalney, a mas- 
sie kredalney próbować tych i wzajemnie prze­
słuchiwać dowodu pretensyów Obuchów icza. Tym 
sposobem, jednakowych preteasyow nie słusznych 
względem Chodkiewicza, tein bardziey nie przy­
zwoitych względem mnie, wspomniony Obucho­
wicz postanowiwszy dochodzić i w massie Chod- 
kie wiczowskiey, i osobno te mną, mitręiy rozma- 
itemi środkami te akta jakie wnów zostały przez 
Sąd Ro zbiór. naznaczone, a jakich skutek ten bydź 
musi, iż rozprawiwszy się, on we wzajemnych pre­
tensjach fundo wy ch z dziedzicem Chodkiewiczem, 
nie będzie mógł mieć cienia nawet pretensorstwa 
do mnie. mitręży również te akta, jakie dekretem 
Ziem. Mozyr. i 8 i 6 r  zostały zadeterminowane, 
a tylko pozorną do wyprowadzenia onych przed­
stawia ochotę, bo takowe jak się wyżey narnie- 
niło, o nic więcey bydź nie mogą jak tylko o zdzia­
łaną mnie expulsyą, i przyczynione przezto dla 
mnie straty i Słowem wszędzie widząc się Obu­
chowicz w obowiąsku z siebie tylko odpowiedzial­
ności, by oną przeciągnąć i w zawikłaniu cieszyć 
siebie, i uwodzić drugich słodkiem wyobrażeniem, 
iż niby ma znaczne do zysku pretensye, tak się 
zwraca, bv nigdy nieszczęśliwcy pieni koniec nie 
nastąpił Tą idąc metodą, i przybrawszy ku współ- 
nev rr.dzie na pomnożenie cierpień moich jedne­
go" z adwokatów, który będąc moim plenipoten­
tem, (czego jest dowodem znaydujący się u mnie 
rewers na papiery przez niego wydany) tak jak­
by mu mało było sądownictw, do zanoszenia skarg 
swroich, zapewna w przekonaniu iż tam okaże się 
niesłuszność onych przeniósł je do powszechności 
przez oświadczenie,о І rzetelności nayodstępnieysze, 
dnia 26 jumj teraznieyszego roku do akt Ziem. 
mozyrskich zapisane, i w Gazetach Kury era Li­
tewskiego umieszczone, w mniemaniu, iż tym kro­
kiem zyszcze dogodne dla siebie, a krzywdzące 
•  mnie zdanie. Skoro tylko powziąłem o tern wia­

domość, natychmiast spieszą * odpowMfci% 
umieszczenia nawzajem oney w gazetach. Ob­
wieszczoną w powyźszćm zbyt krótkiem o dzie­
sięcioletnim proce ssie ohiaśoieniu, nieskazitelną 
prawdę, obok niesprawiedliwego zażalenia Obu- 
chowicza, oddaję na Sąd powszechności Ktokol­
wiek zna ten proces, dawno już wydał na moją 
stronę pomyślny wyrok, prędzey się więc użali 
nad krzywdą moją, nizfeli uwierży ie  tey doznał 
odemnie W. Obuchowicz. Użył on ha stronę iwo* 
ją tych wyrażeń, jakie tylko mogą bydź użyte 
przezemnie. Do rtastania dekretu іЗ іб г . zwra­
cającego mię do possesyi, obronni swoje kroki 
nazywa teraz niby powbdowemL Po tym de­
krecie, ze w późniejszym czasie o wszelkie prt- 
tebsye przyjął rozprawę i został usatysfakcjono­
wanym w masie ChodkieWicźowskicy, o tćm na­
wet, jak równic o ekpulsyi przez siebie dopeł- 
nioney, czyli o źródle proceSsu nawet i nie wspo­
mina. Pomidio wydawane przezemnie kilkakro­
tne obwieszczenia, sprowadzanie z mey strony u* 
rzędnika, i wzywanie Urzędnika ze strony Obu- 
chowicza W. Sędziego Wiszniewskiego (w czem 
odwołuję się do jego charakternego zaświadczenia) 
zwłokę aktów usiłowaniem samego Obuchowicz* 
zrządzoną, przypisuje mojey znajomości sztuki 
prawniczej. W końcu Zapowiadając,!» na aoo,ooo 
*łłch Polskich ma do mnie z rzeczy Biełki do- 
pominku, i osobno na 6d,ooo rubli assygn. s* 
expensara ріѵпе, oświadcza, iż to niby kiedyś po­
twierdzi juramentem, i dla tego jakby już zą de­
kretem nakłada zaprzeczenie na moje fundusze  ̂
broni sprzedaży nietylko majątków, ale naWefc 
produktów ziemnych. Te same tak ogromne ilo- 
śoie pretensyyne, śmiało przysięgą stwierdził za­
deklarowane, okazują próżność pretensorstwa O- 
buehowmza, pozwolić bowiem na moment, iz Obu* 
chowicaowi trzeba jeszcze zapłacić ta tot iż dar* 
mo i prsemocnie tfrzymał cudzą fortunę, z czern­
ie  się zgodzi i w tak nawet przeciwnym stosun­
ku summa 200,000 złotych, kiedy Biełka postą- 
piona mu tylko była w intracie rocznej i 4 ,ooo 
złch, kiedy zatem cała ta majętność dziedzictwem 
swoim nie przenosi waloru pretensji, jaką W. O- 
buchowicz za mniemane awanie w cztero-letniey 
tylko uzurpacyyney, possesyi policzą, pozwolić ró­
wnie, że pomimo, iż on dopełnił mnie expul»yą, 
naraził mnie na proceder, i co raz bardziej t  wię­
ksza moje expensa, matwaniem interessu, pomi­
mo mówię to wszystko, ie  ja zwrócić jeszcze ma 
powinienem łozune przezeń expensa, łożone w ta­
mowaniu sprawiedliwości: skądże i w takim razi* 
może zliczyć 5o ooo rubli assv. kiedy nietylko 
niesprawiedliwy z jego strony ninieyszy prooesi, 
ale nawet te wszystkie jakie w przeciągu dzie­
sięciu lat miał dzieła w obronie z włościanami 
maiętności Biełki, którzy się prawowali e mm 
sami o różne nadużycia, ze skarbem ex re ad m- 
nistracyi Turowa, i ze schedaryuszami Ziembm- 
skiemi, ex re nabycia od Berno w icza stopnia W. 
Lichodziejewskiego, i dalsze, nietnogły mu tyle 
kosztować, bo na tyła nawet nie wystarczyłoby 
jego funduszu. Ja przekonany jestem w su- 
mnieniu ш орт, że nic Obucłwwiczowi n»e winie- 
n e m  przeciwnie i dowodami i przysięgą okażę, 
że  z tego processu aktualnie mnie należy od niego
4o.ooo złch. Jak powszechność, tak i Zwierz­
chność, która nas sądzić będzie a nade* czystko 
Bóg, którego pewnych i nieapellowanyoh wy­
roków oba my, jako wiekiem mchy h m bhżey 
już jesteśmy, znajdzie, kto e sa i słuszne, ktemie*



s?timi£ rokcri pre tensje ,  i wspiera one juramen- 
tern? co do mnie wreśoie, jak miły jest dla mnie 
pokoy, i jak z żadnych dekretów, żadnego uszczer­
bku nie lękam się, tak  zawsze godziłem sie? i 
dzisiay nie tylko się zgadzam, lecz publicznie 
wzywam, aby W . Obuchowicz, dla przecięcia tak 
zawiłego, po wszystkich prawie )uryzdykoyach 
krajowych rozpostrzenionego, zgubnego procede­
ru ,  opisał się zemną na kompromiss, k tó ry  do 
ułatwienia sporow prawami naybardziey zaleco­
ny. Nim zaś, czy to po przyjacielsku czy kon- 
tynuacyą  drogi processowey, zakończy się spra­
wa nasza, spodziewam się, iż u bezstronnej pu­
bliczności oświadczenie W .  Obuchowicza dla za- 
bespieczema niby, niesłusznych jego pretensyow, 
a w istocie samey dla dotknięcia osoby mojey 
przez Gazety  ogłoszone, nie dostąpi zamiaru swe­
go, nieuszkodzi dobrey mojey sławie, i nie prze­
szkodzi mnie w dozwolonem przez prawo szafun- 
ku własnym funduszem, podług mego upodoba­
nia. Podpisał Franciszek W ojciechowski.

Sekretarz Atanazy Reutt.
Czytałem; Expedytor Michał Rewieński, 

Takowe Oświadczenie wolno drukować, dnia 
18 sierp. 1826 roku, Cenzor Radzca Stanu Igna­
cy  Reszka,

5  Pod panowaniem N ayjaśnieyszego M ik o ­
ł a ja  P ierw szego  I m per a to r a  i Samowładcy 
W szech Rossyi etc. eto. eto.

W ypis  z protokułu potocznego Dekretu  
Sądu Zjazdowo Rozbiorowego fortuny JO. n> 
Jana Xięcia Sapiehy.

Roku 1 826 miesiąca czerwca 5 dnia. Sąd Zjaz. 
dowo rozbiorowy fortuny n. JO Xięcia Janusza Sa* 
pieby z przepisu dekretu Sądu Głów. Wołyńskiego 
Cywilnego Departamentu roku zeszłego 183Ó mca 
grudnia 1 dnia pomiędzy sukcessorami tegc i zeszłe­
go JO. Xięcia Janusza a wierzycielami zapadłe­
go, zjazd w dniu 20 miesiąca kwietnia roku idą­
cego 1836 przeznaczającego, na dniu tymże za- 
siadłszy, dobra rozbiorowi oddane, w administra- 
cyą  wręczywszy;, komportaoyą massalną uzupeł­
niwszy; chociaż zawiadomienie z przeznaczeniem 
dniow przychodzenia do ltkwidacyi w dogodność 
wierzycielom w ykryś li ł ,  i te w Akta Powiato­
we pobytu wierzycieli, jako to  Płaskirowskie w 
Gubernii Podolskiej, Krzemienieckie, Dubieńskie, 
Zasławskie, Ostrogskie, i Starokonstantynowskic 
w Gubernii W ołyńsk ie j  zajawić polecił; kiedy 
wszelako mało kto z wierzycieli w dniach prze­
znaczonych przybył, a p rzy  upływie tych  w c ią ­
gu pobytu Sądu niektórzy tylko wierzyciele do 
zaliczenia kattegorye swoje podali> jakowe zre- 
zolwowawszy dnie w  oczekiwaniu na przybycie 
wierzycieli bezczynnie schodzą: a dla niewygoto- 
wanego pomiaru ziemi, Sąd do ustanowienia mas- 
sy przystąpić nie może, dekretem zaś Sądu Głó­
wnego w uskutkowaniu będącym bez l im it ,  i 
pod żadnym kształtem przedłużeń sądzenie prze­
pisano: dla uzupełnienia jakow ego to dekretu, Sąd 
innego środka nad same użycie rygoru zaoczno- 
ści ku znagleniu do pośpiechu likwidacji  tymże 
dekretem zaw arow aney, wierzycieli do likwido­
wania się wynaleść nie jest w możności: przeby­
wszy dnie od zaczęcia dzieła mało czynnie a 
przewidując następne wypadki, z  p rzyczyny  na­
stępujących Kadencyów S w ię \0 Trojeckich, a 
po ty ch  w y borów , a tćm  samem wymawiające 
od stawienia się w  Sądzie dzieło sądownicze, V  
ry zd y k cy ą  do dóbr wsi Zapadynieo przenosząc, 
do dnia 10 augusta idącego 1826 ro k u  zastano­
wić zmuszony i zastanawia; a zaś umocowanych

massy aby w przeciągu clash  tegS wniesienie 
wzorowe do ustanowienia teyże massy wniesie­
nie wygotowali,  i na terminie w y ż e j  oznaczo­
nym wierzycielom do dania odpowiedzi zakommu- 
mkowah zobowiązać, potrzecie, a następnie dzień 
piętnasty miesiąca septembra idącego 1826 roku  
za dzień normalny do zalikwidowania się wszy­
stkich wierzycieli, do teyże massy p re ten s je  ja­
kiekolwiek rosczących, pod upadkiem w przycho­
dzeniu i praw ach wedle przepisu dekretu w sło­
wach: „ niestawiącym się wierzycielom upadek 
w  ich p re tens jach  zadeklarować “ przeznaczyć i 
tychże zaw iadom ić, czw arte : a że po ustaley 
likwidacji  od dnia piętnastego miesiąca septem­
bra idącego roku, stanowienie massy Sąd przed- 
sięweźrnir, debitorow teyże W różnych G uberni- 
jach zamieszkujących, a razem wierzycieli w dal-. 
szych guhernijach, jeśliby jakowi znaydywać się 
mogli, dla k tórych  do samey kallokacyi upad­
ku Sąd nie zamierza: by ciż mianowicie dębiło- 
rowie unikając zaocznego osądzenia z odwodowe- 
nu dokumentami stawili się, przez Gazetę K ury . 
era Litewskiego potrzykrotnie  ogłosić się win- 
nego zawiadomić. Czytano dnia 5 czerw ca 1826 
roku, W  pFotokule podpisano.

Dubienskiego Pow iatu  i  Massalny Sędzia 
Jan  Józef Dobrzański.

Podsędek Ziemski S tarokonstantynowski An­
toni Kamiński.

Zgodno z  P ro tokułem  Jan Eckilt Regent 
E xdyw izor.

o Imieniem J W .  Jerzego Zenowicza Pułków* 
m ka oświadczenie czyni się' w rzeczy następney: 
W 1826 kwietnia 6 dnia Jerzy Fryderyk  H a ­
milton, urodzony w Anglii, niegdyś kupiec, p rze­
kazawszy Pułkownikowi Zenowiczowi dokumen- 
i a  na ośm tysięcy funtów szterlingow n a  synie 
Lorda Erskine , wziął od tegoż Pułkownika na 
swoje imię obligi na summę jeden tysiąc fun tów  
szterlingow z terminem opłaty w przeciągu 18 
miesięcy. Poczem kiedy Lord Erskine syn zawia­
domiony zrzekł się, iż żadnych Pbm.ltonowi o- 
bligow me d aw a ł ,  i nic jemu dłużnym nie jest, 
powołać do Sądu rzeczonego Hamiltona Został 
zmuszony, skutkiem czego władza sądowa w L on­
dynie pomieniotiy układ skoro znikczemniła, H a ­
milton, skazany do więzienia, um knął, nie zw ró ­
ciwszy wziętych na tysiąc funtów szterlingow 
dokumentów. A lubo późn ie j  już w Hollandyi 
tenże Hamilton jeden oblig na sto funtów sz te r­
lingow zwrócił i restancyine goo funtów szter* 
lingow oddać z a rę c z y ł ,  skoro jednak dotąd nie 
zwrócił 1 me wiadomo gdzie się obraca , ażeby 
przeto nie dopełnił jakiego na krzyw dę J W .  Puł­
kownika Zenowicza kroku, hinieyszem nikczem- 
ność pomienionych obligow objawiając, ażeby 
nikt cnych, jako nic nieznaczących, nabywać nie 
śmiał, po zapisaniu w  Aktach Z iem skich  Pow ia­
tu Borysowskiego, jako we właściwym Powiecie 
przez t rzy k ro tn ą  aw izacyą gazet zawiadomić i 
ostrzedz wszystkich zna jdu ję  potrzebę.

Roku 1 8 2 6 ,  miesiąca lipca 28 dnia tako­
we oświadczenie , jako Plenipotent w imieniu 
J W .  Zenowicza Jerzego Pułkownika podpisuję.

Jan Lichodziejewski.
Dozwala się drukować, d. 5 sierpnia 1826 

roku Leon Borowski.

1 W  у jeżdżą za Granicę do P rus  do Miasta 
JVroJewca? odslawnego Porucznika Tiunkowa źo- 
na. j  Katarzyna Tiunkowa ; ua miesięcy t r z y ,  dla 
widzenia s3ę z familia swoją. v J ’


